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Pląt. św. Nikandra 
Sob. św. Godfryda 
Nledz. Sw. Teodora 
Poniedt. Sw. Andrzej a. 

Wtorek św. Marcina B. Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. " 4o „ 
Kwarta!. " 2 " -
Mlesięcz. " - " 67 Wschód: g. 7 m. 05 . 

Zachód: g. 4 m. 21. 
Odnoszenie 10 k. m. DJ. dnia: g. 9 m. 16. 

Egz. pojedyńczy 5k. l·••••••••n. „ 
Z przeayłką pocztową: Redakc•a 

Rocznie rb. 10 kop. - • 
Półrocznie 5 w ŁODZI, 

KwartalB!e 2 „ 50 ul. Plotrkoweka ft Ili. 
Miesięcznie „ 85 

.M telefonu 593. 

• 

Rok V. , 

izi1nnik ~ollticzny, 1rz~1111ala~1, 1kon0Di!czny, l~oleczny l llt~ricki, lllustrmny. 
Środa, dnia 2 3 października ( 5 listo pa da) 19 O 2 r. 

Kantory• właeny w Wareu:awie1 Wspólna 12t w Pabianioach u P• Teodora Minket 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZ~Ń: „N ad es lane" na 1-szej etroaicy 50 ]rop. za wiersz. Zw7••ain• ogł'oezenla za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. ••ł• ogłoe•enia t>O !1/1 i:.op. od wyrazu (dla p1szukują~ych pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. A.RTYKUJ.Y bez omaczeuia honorw.ryum Redakcya uW&ża za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Technik Józet Dabrow~ki 
przyjmuje kosr.torysy, szkice, deta[e, ubezpiecze

nia domów i wszelkie roboty wchodzące w 'it.a

k res budownietwa. 

1440-3-1 
Technik Józef Dąbrowski. 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
Farbiart1ia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyjno•krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

„H E LE N A," 
Piotrkowska Ili, w Łodz.i.. Telefon 851. I 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi- , 

ranki, portyery, dywany, meble do prania i czyszczenia. 

Materya.l'y do dekatyzowania. · 

Na żądanie w 24 .godzin. 
639-r-O 

Rozkład pociągów. 

Wyohodzą z Łodzi1 o g-0dz. 12.31, 6.44"*, 7.12•, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą da Łodzi1 o godz. 3.09, 5.061 

9.32, 10..23**, 3.32, 4.os, a.22•, łl.-**. 

Uwagi. Godziny wydrukawane tłustym drukiem 

óznaczaj' czas od 6 wieczorem ło 6 rano. 

Pociągi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu

Dlkacyt z Warszawą; pociągi, roaczone **, służą dla 

bezpośredniej komunikacyi „Lód.t - Warszawa" b e 1 

p r z e s ł a d a u t a s i ę w K o 1 a s z k a c h. 

Przegląd ·polityczny. 

Ł6rl.i, 4 listopada. 

Korsarstwo, rozpanos7.one na. wybrzeżach mo- 1 

rza Czerwonego, stało 1:1ię powoderu zatargu po

między Włochami a Turcyą, zatargu, który do

prowadzić może nawet do starcia, jeżeli ultima·· 

tum wfoskie, którego termin dziś upływa, nie 

odniesie pożądanego 1:1kutku. Idzie mianowicie 

o to, by Turcya. dała dostateczne gwaraucye. 

że zapobiegnie krzewieniu się rozbójnictwa na 

brzegach morza Czerwoneg•J, co dla rządu tu

reckiego bynajmniej łatwem nie jest, ze wzglę

du na jego słabość i na bunty od pewnego cza~ 

su wrzące prawie bezu;itannie w wilajetach 

Hedżas i Y emen; szczególniej zaś w Y emenie 

władza sułtana tureckiego jes t prawie nominal

ną tylko. 
Eskadra włoska stanęła w porcie tureckim 

Hodeida, położonym w wilajecie Yemenu nad 

morzem Czerwonem i zai!:roziła. bombardowaniem 

ludnego, bo przeszlo 25,000 liczącego miasta, 

jeśli żądania Wloch spełnione nie zostaną. 

- Izba gmin parlamentu angielskiego na 

osta.tniem posiedzeniu znaczną większością gło-

sów 1nzyjęła t.ak gwany Educatiott Bill, projekt 

nowej ustawy szk~lnej, który zaró\vno wśród li

beralnych strnnnietw .i!lngielskieb, jako też i na 

konttyneucie wywt>lał łtczne protesty. 
Do roku l8:t0 istniały w Aeglii wyłącznie 

tylko szkoły lud'(,we vryw;itne, absolutnie nie11a

letnie od nądu, chociaż skarb tlaństwu udzielał 

im pewneg<t 1Asiłku. Utrzymywały się jednak 

ooe przeważoj.e I/, fuH:dacyJ prywatnych i kościel

nych, tudzież Y. opfait wno11zouych przez uczniów. 

Dopiero w roku 1843 Gladstone przeprowadv;ił 

prawo, twQr11ą~e szkoJy rządowe w tych okrę

gach, w któryeh s:t.koly prywatne nie odpowia

·dały swemu Eadooiu. Od tego czasu istnieć 

poczęły w Anglii dwa typy szkół elementarnych: 

szkoły prywatne i szkoły rządowe. których we

dle ostatniego spi5łl. było tylko 5700, gdy liezba 

szkół prywe1tnyeh dochodziła do 14000. Do szkól 

rządowych jednak uczęszcza 2,600,000 dzieci, 

gdy tym.cza'e· do sz ół p ywa nych tylko 
3,<JOQ,OO(ł-. 

Budżet państwowy angielski obejmuje obe

cnie na szk<1loictwo ludowe pozycyę lfiO milio

nów rubli , które w rówuyQh częścinch dzielą się 

między szkoły pTywatne i rządowe; wzamian 

atoli szkoły ]Jrywatnc podlegają kontroli rządo

wej pod względem naukowym, wykonywanej 

przez inspektorów szkolnych. Nie wolno jednak 

szkołom, pobierającym subsydya rządowe, narzu

cać uczniom pnekonań religijnych w tym lub 

owym kierunku. Rząd wyplaea szkołom subwen

cyę w stosunku liczby uczniów, nie 1ro~zcząe się 

wcale, czy szko~a jest anglikańską . katolicką, 

kalwińską lub żydowską. 

Istotę noweJ \·eformy szkolnej stanowi za

pewuieuic wladzy pali11twowej większego niż 

dotychczas wpływu na początkowe wychowanie. 

N owa usta.wa przewiduje w kaidem hrabstwie 

z wyjątkiem Londynu, tak zwany komitet edu

kacyjny, stanowi~<ly radę nadzorczą nad wycho

waniem początkow.em i dopełniającem, a składa

jący flię w połowie z członków wybranych przez 

radę hrabstwa a w miastach przez radę miejską. 

Komitet rozdzielać będzie bezpośrednio sub

wencyę otrzyma.Dl~: od rządu wedlug własueg-0 

uznania pomędzy szkoły prywatne i szkoły rzą

dowe. 
U.zeezywi1:1tymi kierownikami szkół począt

kowych będą jeduak rady administracyjne miej

scowe, złożone co najmniej z sześciu członków, 

których tylko część trzecią mianuje komitet edu

kacyjny, dwie trzecie zaś wybierają właściciele 

i patronowie tych t1zkół. Szkoła więc w Anglii, 

jakkolwiek uędzie państwową, pozostanie jednak 

instytucyą, wolną, bo kierunek jej główny spo

czywać będzie w ręk~ch właścicieli i opiekunów 

szkół prywatnych. Ze zaś szkoły prywatne 

w znacznej swej większości pozostają pod bez

pośrednim wpływem duchowieństwa, więc tern 

1:1amem wzmocni Bię religijne wychowanie mło

dzieży. I to właśnie wywołało tak żywą opo

zycy~ wśród sfer liberalnych nietylko w Anglii 

ale i zagranicą, przeciw uchwalonej świeżo przez 

izbę gmin reformie ezkolnl'j. 
- W świecie dyplomatycznym stanęła świe

żo na porządku dziennym sprawa wizyty króla 

rumuńskiego w Raszczuk u u ksiEJcia Ferdynanda 

bułgarskiego. Spotkanie to dwóch monarchów 

państewek bałkańskich na ziemi bulgarskiej, 

wohec istniejących na Bałkanach stosunków, ma 

pewne znaczenie polityczne. 
Aby nie draźnić Porty Otomańskiej Bulga

rya nie zaprosila na obchód. jubileuszowy pod 

Szypką ani Serbii aui Rumunii, co wywarło 

niekorzystne wrażenie w Belgradzie i Bukaresz

cie. Podróż zatem króla rumuńskiego do Bul

garyi je1:1t wskazówką, że nieporozumienia wy

równane zostały. 
Nie możnn tego powiedzieć o stosunkach 

między Bulgaryą a Serbią, które wypadki w Ma

cedooiii rozdzieliły stanowczo i na długo. Wpraw

dzie i Rumunia zainteresowana j est sprawami 

macedońskiemi. w niektórych bowiem okręgach 

Macedonii mieszkają rurnuni, czyli tak zwani 

kuco-,wołosi, lecz interesy rumuńskie nie mają 

ta.ro tej doniosłości, co interesy Serbii i Grecyi. 

Nie llllega wątpliwości, ie grlyby państwa pół

wyspu balkańskiego zdolne były utworzyć silny 

i zwarty w sobie związek, reformy w Macedonii 

dawno już byłyby fakt„m dokonanym. 

Niestety wobec istniejących stosunków Ma

ced-0nia w rękach tureckich je11t najdzielniej

szym ze środków do podtrzymania antogoni

zm<tw między państwami balkańskiemi a zara

zem stosunki te są niewyczerpanem źródłem po

głosek, które i tak już do najwyższego stopnia. 

zaostrzone stosunki jeszcze bardziej jątrzą. 

W tych dniach np. gazeta rumuń1:1ka „Pa
trietul'' puściła w świat pogłoskę, jakoby mię

dzy Turcyą a Serbią stanęło tajne przymierze, 

na .pod.stawie którego Turcya zobowiązuje l:!ię 

oto~yć opieką serbów w Macedonii i Starej 

Ser9li w walce ich z bulgarami; zgadza się na 

utworzenie trzech serbskich dyecezyj: w Solunie, 

Orchi-0.zie i Bitoli, wprowadzić reformy w Starej 

Serbii. Wzamiau za to Serbia zobowiązuje się 

zachGwać neutralność w razie wojny pomiędzy 

Tu·rcyą a ;Bulgaryą. 
S. J. 

ZYGZAKI. 
-.-

(=) <Warsz. Dniewnik> poświęca. artykuł 

wstępny sprawom katastrof budowlanych i kole

j-0wycb, do czego powód dało zawalenie się ko

szar w Częstochowie i ofiary w ludziach. Mia

nowicie zawaliły się ściany zewnętrzne i we

wnętrzne nowo wzniesionego gmacbn piętrowego, 

przeznaczone ·na koszary dla 7 i 8 pułku 

strzelców, będącego własnością K. Zawady. Za

walone mury przygniotły 28 ludzi, zajętych tyn

kowaniem ścian. Kilku z nich przyplacilo ten 

\Vypadek życiem, a pozostali są ciężko pokale

czeni i znajdują się w szpitalu. Przyczyuą wy

padku miał być na.dmiemy ciężar ścian i lichy 

materyał budowlany, zamiast bowiem · wapna, 

utyto... piasku. <Dniewnik > 1 między innemi, tnk 

pisze: „Śledztwo, prnwadzone w takich sprawach, 

jeśli wykryje wiIJnego, jest nim często nieszczęsny 

Makary- <zwrotniczy>, jakby umyślnie stworzo

ny, aby na plecach swoich odczuwał wszelkie 
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razy, przeznaczone od 1osn dla innych. Jeśli znajdzie się winny, zajmujący w Rpołeczeństwie wybitniejs:t.e stanowisko, który jakoś nie zdążył się schronić za plecy koda ofiarnego, to i wówczas odpowiedzialność jego w porównaniu z winą nie jest zbyt wielka. Ta mała odpowiedzialność jest przyczyną prowadzenia dzieła na ca może> i nadziei na <los>, który również niekiedy może ocalić... Kilka tygodni lub dni aresztu nie tak znów straszne! I, co dziwniejsza, takiej istoty, która stala się przyczyną ofiar ludzkich, otoczenie nie uważa za pr:t.estępcę". 
A powinno się uważać za przestępców tych wszystkich, którzy przyczyniają się . do katastro: fy. A więc przedewszystkiem budowniczego, dozorującego roboty, i przedsiębiorcę. Oni to przeważnie są świadomymi zabójcami ofiar katu.strofy, zabójcami z pobudek tak nizkicb, że nie wiadomo, kto gorszy: przeciętny nożownik czy oni. 

Wspomnienia historyczne. 

S1·oda, 5 listopada. 
1370 r. Zgon króla polskiego, Kazimierza Wielkiego, w Krakowie. 
1561 r. Zniesienie rządów Zakonu Krzyżackiego. 

K.AUNDARZTK TEB.IlllNOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIANSKIE. Wszewlada. 
TEATR YICTORIA. "W sieci," wesoly dramat w 4 aktach Kisielewskiego. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

Ogólna. 
Udział w dyskusyi. „Kraj'' donosi: „W tych dniach przewodniczący komisyi, r. t. Podgo · rl)dnikow, zakomunikowat kilku wybitniejszym ziemianom i ekonomistom, przygotowany przez komisyę projekt komusacyi gruntów rozrzucouycb, i proail ich o wyrażenie opinii, zapowiadając zarazem, że będą we~.wani do udziału w dyskusyi nad tym projektem. Tym sposobem zasada wysłuchiwania głosu rzeczoznawców miej ticowycb, zasada spółpracowuictwa obywateli w pracach. zmierzających do reform prawodawczych, zasada, przyjęta już w komitetach rolniczych i w stanow\sku wplywowem towarzystw rolniczych, otrzymała teraz nową tiankcyę. Nie potrzeba być optymistą, aby fakt teu do nader pomyślnych i pożądanych zaliczyć.'' 
Żydzi na wsi. Na skutek raportu wójta gminy Konary, jak douosi „ Warsz. dn.'', komisarz: włościański pow. grójeckiego zwrócił się do sądu gminnego z prośbą o wysiedlenie ze wsi Dąbrowola żyda Mordki Rubinu,· mającego sklepik w domu włościanina Gwazdyt!a. Komidarz żądanie swe opierał na tern, że na zasadzie prawa z r. 1891 żyd1.i mogą mieszkać na wi:!i, jeżeli to nie jest połączone z wyzyskiem włościa~, sklepik zaś daje Rubinowi możność eksploatowania ludności wiejskiej, ukrywając tę eksploatacy~ pod pozorem handlu. Zarówno sąd gminny, jakoteż zjazd. sędziów pokoju l okręgu gub. warszawskiej uznat motywy te za słuszne i uwzględnił prośbę komisarza o wysiedlenie H.ubina. Wyrok ten, oparty na wyjaśnieniu przez isenat rządzący prawa z r. 1891. ma ogromne znaczenie praktyczne i stanowi ważny precedens do rugowania ze wsi bandlarzów-żydów, zajmujących się lichwą pod pretekstem prowadzenia handlu. 
Wykładanie w szkołach handlowych. Wobec wydanych przez oddział naukowy mini!lteryum skarbu przepisów i programu egzaminów i wydawania patentów na prawo wyldadania specyalnych p1·zedmiotów w szkołach handlowych tego ministeryum, tutejsze szkoły handlowe odczuwają potrzebę wykwalifikowanych uauczycieli, występują więc do ministeryum skarbu z podaniem o utworzenie komisyi egzaminacyjnej dla okręgu warszawskiego przy tutejszej inepekcyi szkół handlowych. Utworzenie takiej komisyi ułatwi odbywanie egzaminów, ponieważ 
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ROZWÓJ. - Środa, dnia 5 listopada 1902 r. ;;:.====================-==-============= podróż w tym celu do Petersburga połączona jest ze 11.nacznemi kosztami. 

Zmiany prasowe. W nr. 230 „Prawitielst. wiest. •· ogloszono szereg nowych ko u cesyj na wydawnictwa peryodyczne polskie oraz zmiany w kilku istniejących. Nowe koncesye otrzymali: Dr. Józef Zawadzki na miesięcznik p. t. „Biblioteka lekarska", Feliks Borysławski , nauczvciel ludowy, na tygodnik p. I. .,Pedagog pop~larny". Zmiany w koncesyach istniejących : ,,Przyjaciel dzieci" przeszedł na własność tow. akcyjnego S. Orgelbranda i Synów. Wydawnictwo warszawskie „Ogniwo'' redaktor i wydawca Leon Niemyski, uzyskało rozszerzenie programu przez wprowadzenie działów: kroniki bieżącej i kroniki naukowej. ,,Rolnikowi i hodowcy" w osobie redaktora Henryka Kotłubaja pozwolono na dodatki bezpłatne p. t. „Przegląd mleczarski'' i „Przegląd gorzelniczy", traktujące o sprawach, związanych z temi gałęziami przemyslu rolnego. Tygodnik „Prawda'' od p. Aleksandra Świętochowskiego przeszedł na własność Alek11andra Dębowskiego. Koncesya „Exsiccator de Ritter" została umorzona. Wreszcie Stanisław Lesznowski c,trzymał ro~szerzenie koncesyi dla ,,Gazety warszawskiej''. 

Miejscowa. 
Stacya dla obłą;kanych. Za każdym prawie razem, osoby z omakami chorób umysłowych, zatrzymywane na ulicach, bywają umieszczane w ares:t.tach policyjnych, co stanowcw niekorzyMtnie wpływa na stan ich zdrowia. Wobec tego, jak się dowiadujemy, rada miejska dobroczynności publicznej, podniosła . projekt urządzenia svecyalnej stacyi, w jednej z dzielnic miasta, dla chwilowego pomieszczenia tej kategoryi chorych. Z chwilowego przytułku umysłowo chorzy wyprawiani byliby następnie do schroniska dla obłąkanych, po zakwalifikowaniu przez lekarza cyrkułowego. Myśl to godna uznania i życzyć należy, aby projekt mógł być jaknajprędzej urzeczywistniony ze względu na to, ii codziennie wałęsa się po ulicach wielu cierpiących umysłowo, którzy nie znajdują żadnej literalnie opieki. Schronisko .dla obł11,kanych. Na oetatniem posiedzeniu lrnmitetu budowy schroniska dla obłąkanych wyznania mojżeszowego, postanowiono delegować członków pp. dr. Ludwika Przedborskiego i budowniczego Dawida Landego zagranicę, celem zapoznania l'lię z najnowszemi urządzeniami zakładów dla obłąkanych różnych typ1iw. 

Pp. Przedborski .i Laude udają się w tych dniacl.i do Wrocławia, Heidelbergu, Frankfurtu, Berlina, Hanoweru oraz do Alt::1chorbitzu pod Lipskiem, gdzie znajduje się wzorowo urządwny zakład tego rodzaju, wedłu~ najnowszych wymag11u nauki. Delegaci tą drogą zbiorą potrzebny materyał, który na8tępnie przed1:1tawią komitetowi budowy. Posłuży on do wypracowania projektu schroniska lub szpitala dla obłąkanych, z zastosowaniem do warunków miejscowych. 
Dążeniem komitetu budowy scbroni~ka dla obłąkanych żydów jest, aby, niez11leżnie od szpitala wybudować kolonie (małe domki), w których umieszczeni byliby niektórzy umysłowo chorzy i tajmowali się rozmaitemi robotami w polu i ogrodach. 
Sprawa ta ostatecznie rozi;trzygnięta zostanie po powrocie delegatów z zagranicy, którzy zwiedzić mają tego ro<lzaj u kolonie, i omówieniu projektu na najbliższem zebraniu komitetu budowy. 

Z Pogotowia ratunkowego. W pai,dzierniku r. b. Pog-otowie było wezwane do i62 wypadków (w tymże czai:;ie roku zetizłego do 249). W!!kutek powyższych wezwai1 udzielono pomocy na stacyi 21 poszkodowanym i wysłano karetki na miasto 241 razy. Ponieważ 5 razy wyja·ltl karetki odwolano, 10 razy nie zastano poszwankowanycb na miejscu wt:ikazanem i 8 razy lekarze Pogotowia odmówili pomocy, przekona wszy się o niewłaściwości wezwiui, udzielono pomocy na mieście w 218 wypadkach, łącznie (na sta_cyt i na mieście) w 239 wypadkad1 w pa· ździerniku roku ze!!złego w 233) 
\V 145 wypadkacl.J okazały się urazy. czyli 1 uszkodzenia zewnętrzne, w 71 zastabnięcia nagle, czyli cierpienia wewnętrzne, w 14 zatrucia i uduszenia, w 2 obłęd i w 7 śmierć nagła. 

Oprócz lekarstw, przemywania żołądka, usnniecia ciał obcych i t. p. rękoczynów, nałożono op~trunki ( wlictając w to nastawianie złamań kości, wprawianie zwichnięć stawów i zeszywanie ran) w 110 wypadkach. 
Odwieziono zaś 48 poszwankowanycb, mianowicie: 35 do szpitali, 12 do domu i 1 na sta

cyę ratunkową. 
Do dnia 1 listopada r. b. Pogotowie wzywane było: od początku istnienia do 8361 wypa~ków, w roku bieźącym do 2660 (w tymże czasie roku zeszłego do 2431). 

W ciągu października r. b. wplynęly następujące ofiary: 
lJ Za pośrednictwem redakcyi .Rozwoju" pp.: M. J\Iakowska, zamiast wieńca na grób ś. p. L. Anstadta, 3 rb., w. Sobczyński, z powodu sądowej zgody, 2 r~. ~O kop., Janostwo Janiszewscy, zamiast wieńca na grob s. P· L. Bergera, 3 rb.; zebrane na zabawie piwowarów browaru .Łódź" 11 rb. 63 kop. 
2) Za pośrednictwem redllkcyi .Lodzer Zeit~ng" P,P-= M. Haack, zebrane na zabawie personelu fabryki A. Siudermana 6 rb. 60 k.; M. Bauer, zamiast wieńca na grób ś. p. A. Seeligera, 10 rb.; L. Scheffeld, zebrane na weselu panny M. Carl z p. L. Land 3 rb. 50 k; p. K. Klaus i panna Beuler, zebrane na imieninach pani A. Walter 2 rb. 24 k. i M. Sybertański 1 rb. 18 k.; 3) p. Natan Kopel, z okazyi srebrnego wesela, 18 rb. 4) R. G., i okazyi ślubu córki 5, rb. 5) Od K., mechanika telefonów, tytulem kary za prze-kroczenie sluzbowe 3 rb. 
6) B. G., za okazanie pomocy, 2 rb. Razem 71 rb. 65 kop. 
Ze. powyższe ofiary, oraz za laskawe pośrednict\\"o, zarząd sklada serdeczne podziękowanie. W oiągu października r. b. przybyli na listę członków następujący pp.: 
1) Za pośrednictwem kancelaryi Pogotowia: W. Dru· życki i E. Lysker. 
2) Za pośrednictwem dr. St. Dąbrowskiego: G. Jung i R. Jan nasz. 
Zarząd serdrcznie dziękuje wymienionym tu osobom. Przy tej sposobności uprasza się osoby, które laskawie zajęty się zjednywaniem nowych cżlonków, o nadcslanie podpisanych już deklaracyj do kancelaryi Poguto· wia (Spacerowa nr. 11 ). 
Zebrania. W tygodniu bieżącym zapowiedziano posiedzenia miesięczne i zebrania ogólne w instytucyach następująeych: 1) w stow. sp.o.żywczem <Ziarno> po!!iedzenie mie!li~czne dz1::!, o godz. 8-ej wieczorem; 2) w dniu 6 b. m., o godz. 81

/
2 wieczorem ogólne zebranie czlonk<'m tow. opieki nad zwierzętami, w sali hotelu Mauteuffia; 3) w ..dni.n 7 h m , li gorlz 8 i pół wieczorem, posiedzenie komitetu organizacyjnego wystawy hygieniczno-spoiywczej w lokaln Pog11· towia; 4) w dniu 8 b. m. ogólne zebranie stow. spoźywczego <Pomoc> w lokalu przy ul. Nawrot m. 38, mujące na celu obmyślenie środków polepszenia bytu in:itytucyi; 5) w dniu l:J b. m. ogólne zebranie członków stow. ~piewaczego <Lira> w lokaln własnym przy ulicy Nawrot nr. 3B, mahce na celu załatwienie kilku spraw pilnych. 

Ze stow. naucz. chrześcian. Komitet dochodó uiestał ych przy i; tow ar:r.y1:1zeni u uaucz.''1' i eli chrzcściun upra!!za m1juprzejmiej tych !'Złoub.ów stowarzyszenia, którzy zaofial'Owaliby swą pracę w kierownictwie projektowanemi zabawami dzieci1,1cemi, aby zechcieJi zapisać aię na odpowiedniej liście, pozol:!ta wio n ej w lokalu stowarzyszenia, lub też nadesłali listowne zawi:tdomienie. 
Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. Za iaskawą ofiarę w kwocie rb. 5, złożoną przez p. I. Paperuo n_a rzecz sekcyi pielęgnowania chorych, zarząd tow. uprzeJill e niniejszem dziękuje. Zamiast depeszy na ślub panny Sary Kellerówny z p. Edwardem Epsteinem, ofiarowal p. :Natan Nawer 50 kop. . Za pOWJŻSlą ofiarę zarząd ma zaszczyt uprzejmie podziękowac laskawym ofjarodawcom. 
Przyjazd są;du. Dnia 10 b. m. zjeżdża do naszegu mia1:1ta drugi wydział kryminalny sądn okręgowego piotrkow1:1kiego na czterodniową kaden1.:ye. 
Ó~iczenia straży. W sobotę d. 8 listopada r. b. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 11ię ćwiczenie sygnałowe toporników wszystkich 7 oddziałów, w 1lomu rekwizytowym III oddziału. 
Sprzedaż gazet na całej linii drogi war~zawsko-kalisk.ie.i µowierzona została biuru U ugra w Warszawie. 
Gmach pocztowy. Stosuwnie do umowy, zawartej między zarządem poczt i telegrnfu, a. przed:iiębiorcą bud.owlanym, budowa nowego gma · chu, przeznaczonego na łódzki oddział pocztowotelegraficzny, na rogu ulic Przejazd i Widzewskiej, ukończona będzie w dniu 14 b. m. Obecnie przystąpiono do zupełnego doprowadzenia do porządku chodników, dziedzińców i załatwienia 
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rozmaitych drobnych kwestyj, związanych z bu
dową gmachu. Po za tern pozostanie tylko za
prowadzenie wewnątrz nowych utensylij i oświe
tlenia, które to roboty dokonane być mają ·pod
czas zimy. Nowy gmach poczt i telegrafn odda
ny b~dzie do zupełnego użytku w czerwcu r. p. 

Samounek. W tych dniach w kółku osób 
muzykalnych, popisywał się grą na fortepianie 
młody 1 O-letni chlopczyk, Kry1o1z, syn ubogich 
rodziców, który zdradza rzeczywisty talent do 
muzyki. Ażeby talent ten nie zmarnowal sie, 
żydowskie tow. dobroczynności postanowiło z:{
opiekować się młodym Kryszem i wysyla go 
zagranicę, w celu dalszego kształcenia się w mu· 
zyce. 

Bójka na noże. Wcz11raj, okolo godziny 7 
wieczorem, do szpitala Sw. Aleksandra lekarz 
Pogotowia przywiózł zbroczonego krwią człowie
ka, bez oznak życia. Po umieszczeniu go w ko
rytarzu szpitalnym, dyźurny felczer stwierdził, iź 
chory jest w stanie agonii. Intendent zarządził 
przeniesienie zwłok do jednego z próźnych po
kojów i zabezpieczenie aź do zejścia władz. Po
niewaź w szpitalu nie było wiadome nazwit1ko 
zmarłego, przeto intendent zawiadomił władze po
licyjne, które przeprowadziły natychmiast śledz· 
t wo. Stwierdzono, że denatem jest niejaki Lud
wik Walc, w wieku lat 21, tegoroczny popisowy, 
![lracowal on do ostatniej ch"Nili, jako tkacz 
w fabryce Steinerta. l\Iieszkał prv.y ojcu swym 
Fryderyku Walcu w Stai-em Rokietu. Przyczyną 
śmierci, jak ustaliło śledztwo, była bójka na no
że na Wodnym Rynku. Tam bowiem przed do
mem nr. 61 znaleziono Ludwiku Walca, zbroczo
nego krwią, z porozrzynanemi nogami i rękami. 
Przy pokaleczonym znale'l.iono także nM. ostry. 
Dalsze śledztwo zapewue z<luła wykryć spraw
ców, którzy pl'zyprawili o śruierć Wałca. 

Wobec za.tar~u pomiędzy intendentem szpi
tala i lekarzem Pogotowia, jaki wywołany zotitał 
powyższym wypadkiem, nasuwa· nam si1t pyta
nie: jak powinien zachowywać się szpital, gdy 
Pogotowie przywozi u.mierającega i czy lekar~ 
Pogotowią lila prawo żądać, aby intendent szpi
tala przyjął chorego bez nadziei życia? Należa
łoby kwe ty.ę roz~trzyg.ną.ć .zas.adniciw. aby na. 
przyszłoSć nie powtarzały się podobne zatargi, 
jak naprz. wczorajszy. Kwestya ta powinna 
być postawiona jasno, aź~by obie strony, t. j. 
intendent szpitala i Pogotowie mogto mieć ręce 
rozwiązane, trzymając się ściśle ustalonej zasady. 

Bójki, Na ulicy Nowaka nr. 24, ·Roman Sanigór
ski, ogrodnik, lat 22, w hójce ze swoim rywalem otrzy
ma! dwukrotue uderzenie nożem w 1H1.le0 i powyżej lok
cia. Drugie ud.erzenie wywolało dość glęboką ranę, gdyż 
nietylko mięś nie, ale i arterye ucierpiały. Lekarz Pogo- ' 
towia, udzieliwsey pomocy, odwiózl chorego na kuracyę' 
do szpitala Poimański ch . - Na ulicy Brzezińskiej nr. 2'{, 
Wojciech R1bak, lat 27, robotnik fabryczn y, uderzony z~
stal bncuchem. wskutek czego wywiązała się rana gło
wy. Lekarz Pogotowia udzielił pomocy, pozostawiając fo
szwankowanego na miejscu. 

Przejechanie. Na ulicy Średniej nr. 44, Mi·łoch 
Dembinskl, lat 5, syn faktora, zostal przejechany rzez 
wóz rzeźniczy, przyczem odniósl: rany nóg. Lekar Po
gotc l'.'.i~ rany opa.trzyl, pozostawiając poszwankow; nego 
na mieJSCU. 

Ze swawoli. Na ulicy Kamiennej nr. 13, s n han
dlarza, Chil Kroneube, popchnięty został prze innych 
chłopców tak mocno, że padl I zranil boleśnie pr wą no
gę. Lekarz Pogotowia. ~anę opatrzył, pozo awlając 
chfopca pod opieką rodz1cow. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy ś w. A rzeja nr-
40 Józef Weiss syn kupca, lat 4, dostał na" e konwul 
syj. Zawez\Yany lekarz Pogoto'"!ia, po zast?s wauili od
powiednich srodkow, atak uspoko1l'., pozostawi ąc chłopca 
w groźnym stanie zdrowia pod opieką rodzi w. 

Ogólne o,łabienie. Na ulicy No w i nr- 40, Jó
zef Strawiński, lat 15, ulegl: ogólnemu osla eaiu. Lekarz 
Pogotowia udzielił pomocy, p-0zostawiaj chorego na 
miejscu. 

-:-:-:-

Ekono 
Ministeryu111 skarbu, po poroz mieniu z wła

dzami właśc1wemi, uznało za. niegbędne, w celu 
powiekszenia konsumpcyi wyrollów żelaznych 
wśród ludności wiejskiej i ro zerzenia zbytu 
<lla produkcyi fabryk źelaznył!i, zezwolić na 
sprzedaż w sklepach, oplacając1ch patenty 4-ej 
klasy, na sprzedaż wszystkich ;vogóle "'."yrobów 
żelaznych, niezb~dnych w go1podarstw1e wło
ściańskiem. 

Parnelacya. \V ciągu 8 lat od 1893 do 1901 
roku włościanie nabyli w I\lólestwie Polskiem, 
drogą parcelacyi 878 majątków ziemskich, ob
ciążonych pożyczką towarz stwa kredytowego 
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ziemskie/!.'O. Majątki te, jak donosi ,,Warszawi:1ki 
dn.", kupiono przy pomocy miejscowych oddzia
łów włościańskiego banku rolnego, który na 
spłatę rb . 9, 115,000, wydanych przez towarzy
stwo kredytowe ziemskie na majątki, dał rb. 
8,840,000. Pozostałych 275,000 rb. zapłacili na
bywcy-włościanie . 

Koniak krajowy. Ze względu, źe koniak 
krajowy dopuszczony został do sprzedaży w re
jonie rządowej sprzedaży trunków na równi 
z innemi trunkami, ministeryum skarbu pozwo
liło, aby dostawa koniaku, do różnych zakladów 
handlowych, oclb.ywała się na zasadzie świadectw 
dla przewozu wyrobów wódczanych. 

Z przemysłu. Towarzystwo komandytowe 
francuskie, Leon Allart i S-ka osiągnęło w ubie
głym roku dochodu brutto 572,992 rb., z której 
to sumy przeznaczono 1-!8,523 rub. na amortyza
cyę bndynków i maszyn, 36,997 rb. na tantyemę 
dla dyrektorów, 33,827 rb. na podatek przemy
słowy i wreszcie 28,650 rub. włączono do zapa
sowego kapitału. Z czystego dochodu przezna
czono 25 franków od akcyj. 

z sąsiedztwa. 
Nadesłane. Zamiast wieńca na grób ś . p. Julju

sza Kindlera, ofiarowal p. L. Reinecke rb. 15 na rz P.cz 
tow. dobroczynności w Pabianicach. 

Wypadek. Szosą Zgierską jechał do Łodzi wóz, 
naładowany jarzynami, pochodzącemi z okolic Kutna. 
Z przeciwnej strony biegl tramwaj w stronę Zgierza. 
Konie, zaprzężone do wozu, tak się przestraszyl'.y nadj eż
dżającego tramwaju, że nagle skręcily na pryzmę kamie
ni; wóz ~ię prze wrócił'., przyciskając swym ciężarem To
masza Miko:tajczyka, ogrodnika, właściciela jarzyn, sie
dzącego na wypakowanym wozie. Przechodnie wyciągnę li 
l\1ikoł'.ajczyka z pod przy~niatających go cięzarów, który 
straszliwie z bólu jęczal. Zawezwany lekarz Pogotowia 
stwierdzil wywichnięcie lewej ręki w ramieniu, a udzie
liwszy doraźnej pomocy, odwiozl poszwaakowanego na 
kuracyę do szpitala Poznańskich: 

--··--

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

* y ekcyn. tentrn }skfogo t.asłaty solJfe 
z pewnością na miano bardzo ruchliwej, bo już 
zapowiada występy pani Honoraty Les'l.czyńskiej 
na piątek i sobotę bieź. tygodnia. Znakomita 
artystka wystąpi tu w farsie ,,W koszarach" i 
w sztuce .,Madame sans Gene''. Kasa teatru 
przyjmuje od dnia dzisiejszego zamówienia na 
bilety, z czem należy się pośpieszyć, bo amato
rów ujrzenia gościa na scenie będzie pokaźna 
liczba. 

* W nadchodzący poniedziałek d. 10 b. m. 
odbędzie się w lokalu t-wa muzycznego zwykły 
wieczór muzyczny dla członków oraz wprowa
dzonych gości. 

W cjście dla członków, za okazaniem biletu 
członkowskiego, bezpłatne, dla wprowadzonych 
gości: z rodziny członka po kop. 25, dla obcycn 
osób po kop. 50. 

* W podwieczorku muzycznym „Lutni", 
który odbędzie się w nadchodzącą niedzielę we
zmą. współudział: panna Stanisława Truszkow
ska (deklamacya); oraz panowie: Antoni Micha
łowski (fortepian), Adolf Kon (śpiew) i Kamiń· 
ski (deklamacya). Poczl\tek o godzinie 41/, po 
południu. 

* N a scenie teatru Victoria wystąpiła wczo
raj głośna cJziś w Eurnpie, odrębna, w swoim 
rodza.iu artystka p. Charlotta Wiehe z dobra
nem dla siebie towarzystweru . Rodzaj uprawianej 
przez p. Wiehe sztuki niema nic wspólnegÓ 
z czystą sztuką dramatyczną, jest tyli· o pewnym 
jej odłamem. Jeżeli postawimy sobie taką de
finicyę, to znajdzie się i odpowiednia miara 
dla wczorajszych produkcyj . P. Wiehe wystąpiła 
wczoraj w dwóch jednoaktówkach, specyaluie 
dla niej napisanych i polegających na tern, źe 
cała akcya odbywa się mimicznie. Daje to sze
rokie pole artystce do wykazania swego talentu 
w. WJ:raźaniu róźny~h u.czuć na twarzy, odpo
wiedmego pozowama się •tosownie do danej 
sytuacyi itp .; że p. Wiehe robi to wszyśtko 
skończenie, że kaźdy ruch, knżdy krok każde 
drgnienie muskułów i ruchliwóŚĆ twarzy' są głę
boko wystudyowane, o to r.ikt nie bedzie się 
sprzeczać, boć właśnie to wszystko sta~owi jej 
specyalność.. J ednem słowem, występy p. Wie he 
uważać należy za specyalny popis w jednym, 
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obranym przez siebie kierunku. Dodać należy, 

ie zarówno kostyumy, jak i rekwizyty są wspa
niałe i umiejętnie dobrane dla wywołania silne
go efektu. Dwie odegrane wczoraj jednoaktówki 
są ilustrowane muzyką, tłómaczącą akcyę mi
miczną. Pomysł ten ma znaczenie, bo bezsłowna 
akcya nie nuży i trzyma widza w napięciu dra
matycznem, jak to miało miejsce w pierwszej 
s:t.tuce p. t. ,,Ręka" lub bawi i rozwesela, jak 
to było w drugiej p. t. „Człowiek-lulka". Opróez 
tego p. Wiehe wraz z trzema swoimi towarzy
szami odegrała jeg-noa któwkf) Schnitzlera p. t. 
„Kolacyjka". Wykazala w uiej, że jest dobrą 
aktorką, nie zaporuinaj<tcą jednakże o swej spe
cyalności, tj. o grze mimicznej twarzy i upozo
waniu swej postaci. 

Komedyjka ta odegraną zostala we francus
kim języku i miała d.obrych jeszcze wykonawców 
w osobach pp.: Marsa, Dalberta i Leo. Publicz
ność zapełniła prawie doszczętnie teatr i bawiła 
się doskonale na produkcyach, stanowiących bądź 
co bądź pomysł oryginalny, wykwintnie i dowci
pnie wykonany. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 

- Na ostatniem posiedzeniu komitetu kusy 
literackiej oznajmiono zebranym, że poczynione 
zostaly starania, w celu· urządzenia koncertu 
przedstawienia teatralnego i odczytów na rzec~ 
kasy. 

- Zrodziły się świeże trzy projekty wystaw 
w Warszawie. Pierwsza, urządzona przez tow . 
praw. myśliwstwa, będzie czysto sportowa, dru
ga zaś, zaprojektowana przez warszawskich gar
barzów, wykazać ma o ile ten przemysł podniósł 
się. Do tej ostatniej należeć mają garbarze z ca
łego Kró1estwa i fabrykanci wyrobów ze skór 
krajowych, a więc: r~kawirznicy, siodlarze, szew
cy, rymarze i t. p . Wreszcie grono obywateli 
powzięło myśl urządzenia wystawy przemyslowo
mlooHa~-aki~j. Glrarakter jaj ma byó szczególniej 
pouczaJący. 

- Grono osó\ na czele z pp. Aleksandrem 
Czajewiczem, Edwardem Neprosem i JózP.fem 
Su!rynowiczem, wystąpiło do władzy ministeryal
neJ z prośhą o pozwolenie założenia w War8 za
~ie_ towarzystwa wzajemnych llbezpieczeń na. 
zycie. 

- Zarząd domu dochodowego teatrów war
szawskich, żąda od magistratu 200 OOO rub. od
s~k.odowania za nieu~orządkowanie 'ut Trembac
kieJ, wych?dzą~ z ~eJ zasady, że przez nieupo
r~ądko'Yanie te1 ulrny dochód z domu znacznie 
się obmża. 

- <Kuryer Teatralny> komunikuje, że ar
tystka teatru Rozmaitości p. Ltide-.Żmurkowa 
nie odnowi już kontraktu z dyrekcya teatrów 
rządowych, lecz tftanie na czele wlasn~O'O towa
rzystwa i pojedzie z niem do Petersbu~·ga Mo-
skwy, Odesy, Rygi i t. p. ' 

--:-- ~i_eszkańcy gmin podmiejskich coraz 
energic~meJ p~otestują przeciwko myśliwym wn.r
szaw:sk1m, ktorzy zwłaszcza w dni świąteczne 
poluj~ na . wróbl~, wrony. i t. p. ,,źwierzynę''. 
pr~yczei;n mep,okoJą ludnośc i dają strzały w po
b~1ż~,, mieszk~n . W o~olicach Czerniakowa „my
śhw1 kupuią. kury 1 strzelaja do nich na po
l~ch. W~s.tąpiono z prośbą do· władzy o odebra
me właścw1elom prawa wydzierżawiania lowów 
na gruntach sąsiadujących z miastem. 

Z OSTATNIEJ GHWILI. 
(Telefonem). 

- Zygmunt Noskowski wystąpił z redakcyi 

<Kuryera Porannego >. Dział recenzyj muzycz

nych objął p. Michał Hertz. Do składu reda.kcyi 
wszedł również p. Miller. 

- Książę Maciej Radziwilł czuje się zupel

nie dobrze. Odebrał on mnóstwo depesz i listów 
kondolencyjnych. 
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Uoezpiet zenie ~oootniKów na WJpaoeK starości. 

W tych dniach rozpocz<tly się posiedzenia 
utworzonej przy towarzystwie popierania ro~yj
skiego haódlu i przemysłu komisyi, w sprawie 
ubezpieczeń robotników na wypadek starości. 
Do komisyi, prócz wielu członków towarzystwa, 
weszli przed i; ta wiciele mi n ititeryum skarbu, rol
nictwa i dóbr państwa, wojny, marynarki i kon
troli państwowej, oraz profesorowie i przedsta
wiciele najpoważniejszych iakladów przemy
słowych. 

Sprawę ubezpieczenia robotników podjęto 
już prze_d 20 laty w tern samem towarzystwie. 
Wybrana wówczas komisya opracowała ogólny 
szkic urządzenia dwóch kas: ubezpieczenia od 
wypadków i emerytalnej. Minister skarbu Bunge, 
polecił na zasadzie owego i;zkicu opracować 
projekty szczegółowe, które jednak z braku da
nych statystycznych okazaty się bardzo niedo
kładuemi. Od tego czasu wiele nastąpiło zmian, 
przemysł po1:1m1ął się napr1.ód, rząd miał spo-
1wbuość poznać bliżej stan rzeczywisty; wszyllt
ko to, wraz z imponującym przykładem Nie
miec w sprawie ubezpieczenia robotników 
ulatwia w znacznym stopniu podobne próby 
w Rosyi. 

Za podstawę prac komisyi wzięto referat 
L. Skarzyńskiego o obl)wiązkowem ubezpieczaniu 
na wypadek niezdolności <lo pracy. 

Rozwiązanie tej palącej !!prawy socyalnej-
mówi p. Skarzyński-jest bardzo ważne nietylko 
dla ludzkości wogóle, lecz l!pecyalnie dla tutej-
11zego kraju. Do ogólnego stanu chorobliwego, 
jaki opanował Rosyę w ostatnich latach, przy
łączyło się przesilenie ekonomiczne, które do
tknęło nietylko przemysł, lecz r.o wużniejl!za, 
rolnictwo. Wspomniawszy o normalnych warun
kach pracy, jako podstawie jej powodzenia, p. 
Skarzyński przeszedł do rozpatrzenia, istnieją
cych l!ystemów ubezpieczeil. Właściwie i~tnieją 
d\\u systemy: dobrowolny i obowiązkowy. Pierw
szy polega na tern, źe czynuy udział państwu. 
ogranicza si~ na zachęcie tło ubezpieczeń; przy 
drugim państwo czyni je nieuniknionem. 

Ubezpieczenie obowiąz.kowe przedstawia za
sadę powszechnej solidarności, nie tylko robot
niku. i pracodawcy, lecz Lakże całego l!poleczeń
stwa i kraj u, dla którego wszyscy pracują; do
browolnie zaś pozbawione po<lt1tawy dokładnego 
obrachunku technicznego ryzyka. musi być uie
pewnem pod względem wyników i korzyści u
bezpieczonych. Pierwsze, opierające się na z gó
ry określonych i regularnych składkucb, obli
czono na szerokie warstwy ludności, daje zupeł
ne zabezpieczenie dla ubezpie.czonych w wypad
kach choroby, niezdolności do p.racy i kalectwa, 

Przegląd literacki. 
-§-

I. Matuszewski: ,Słowacki i Nowa Sztuka". - K. Tetmajer: • Wrażenia". - G. Daniłowski: .z l\'[inionych Dni•. 
Wśród historyków literatury w!!pólczesnej i 

krytyków zajmuje Ignacy Matus1.ewski wybitne 
miejsce, nietylko dzięki swej erudycyi i oczyta
niu w literaturach zagranicznych, ale że cechuje 
jego prace pewna przedmiotowość i bezstronność 
sądu, o ile ona wogóle w dobie subjektywizmu 
istnieć może. 

Do rzędu prac poprzednich (<Swoi i obcy>; 
<Czarnoksięstwo i Medyumiz1n>; <Dyabeł w poe
zyi>) dodał obecnie ktiiążkę, będącą bardzo na 
czasie p. t. <Słowacki i Nowa ~ztuka> · (Moder
nizm), rozumiejąc pod ostatniem słowem uowe 
prądy, zachcianki, usiłowaniu pew11ej grupy lite
ratów i artystów, dątącycb do wytworzenia no
wej sztuki. 

- Dekadenci, symboliści, impre11yoniści, we
ryści i t. p. byli niechętnie i z pewnem uprze
dzeniem widziani przez ogół literatów, a uagle 
przes1.czepienie zamiłowań i gnstów zagranicz
nych przez ludzi w znacznej części, powodowa
nych tylko popędem naśladowniczym, wywołało 
surowe krytyki, sarkazmy i drwiny. 

Z wyjątkiem Przybyszewtikiego i Miriama, 
którzy wiedzieli, czego chcą i dokąd idą, inni, 
ślepo naśladowali francuskich, belgijskich czy 
skandynawskich modernistów, troszcząc się tyl
ko o formę. 
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i zapewnia ubezpieczonym najkorzystniejsze wa
runki, rozdzielając ryzy ko na wit:lką. liczbę ucze
i:;tników. 

Referent specyalnie studyował system przy
jęty w Niemczech, jako najdoskonalszy i naj
bardziej zastosowany do ludności rolniczej. 

W Niemczech ubezpieczenie obowiązkowe 
bynajmniej nie zmniejszyło obrotów kas oszczę
dnościowych, a nawet je zwiększylo, a przytem 
wpłynęło korzystnie na powiększenie się liczby 
ubezpieczeń na wypadek śmierci, oraz wywarłei 
bardzo korzystny wpływ n~L poprawę stanu eko
nomicznego nietylko robotników, lecz także pra
codawców. Wreszcie referent dowodzi, że „za
bezpieczenie przyszłości 13 milionów ludności, 
trzymanie 700 tysięcy niezdolnych do pracy, 
poprawa warunków sanitarnych, podniesienie 
zdolności do pracy klasy robotniczej, rozwój 
przemysłu i rolnictwa-wtizystko to można osią
gnąć stosunkowo małym i dla ludności nie u
ciążliwym kosztem ll /4 - 3J.i, Ofo zarobku. 

N a zakończenie referent posta wił szereg 
następując:ycb zapytań; 1) Kto się uędzie ubez
pieczał (roootnicy fabryczni, rolni, rzemieślnicy, 
11ubjekci, służba)? <l) W jakich warunkach może 
być przyznana pensya (wiek, niezdolność do 
pracy, prawa wdów i sierot.)? ił) Jak obli~zać 
wysoko"ść pensyi? 4) Kto ma płacić iskh1.dki o
uowiązkowe (czy tylko robotnicy, czy także 
pracodawcy; udział rządu w składkach)? 5) Jak 
rozdzielić wysokość składek mię1lzy placącymi? 
6) Kto mu. zarządzać kasą (specyalny urząd, 
wydział ubezpieczeń miuisteryum spraw we
wnętrznych, czy też wydział przemysłowy miui
steryum skarbu)? 

Podczas rozpraw, jakie się wywiązały po 
odczytaniu referatu, zarzucono pracy p. :Ska
rzyńskiego zbyt szerokie zakreślenie granic. Za
wcześnie jes1.cze na caly :,1ylltem prawodawstwa 
socyalnego; trzeba iść naprzód stopniowo, przy 
wysiłkach ze strony llamego życia, prawodaw
stwa i jednostek. Należy 1.acząć od ubezpieczeń 
na wypadek choroby, później przyjdzie czas na 
ubezpieczenie od nieszcztiśliwycl.i wypadków i 
wreszcie na wypadek starości. 

Inni mówcy poµierali zdanie p. Sk:itzyń
Rkie~o, do.wooza:c, ~a p1·awy ubezpiecżeni9. ro
botników nu. wypadek starości nie należy od
kładać. 

-:-:-:-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z kraju. 

- Z Nałeczowa donosz.ą, że w dniu onegdaj
szym rano 'wszczął sfę tam gwałtowny pożar 
w zabudowaniach samego gmachu kąpielowego, 

W walce stronnictw trudno doszukać się 
sprawiedliwo8ci i wyrozumL:iło8ci, i jedni i dru
dzy powodują się namiętnością. Pierwszy do- · 
piero I. Matuszewski, o ile mi wiadomo, zosta
wiając na uboczu osohistości i naszych autorów 
modernistycznych, zajął się szc1.egółowo i grun
townie oceną nowego kierunku literackiego i tym 
t1posobem postawił sprawę na nankowy1u i przęd
mi(ltowym gruncie. 

Zdaniem autorC1 1 reakcya przeciw materya
lizmowi i naturalizmowi w i;ztnce wywołała prąd 
modernistyczny, który przeciwstawia dotychczas 
panującemu typowi pla11tycznemu, typ muzyczny, 
czyli utartemi stow~mi, objektywnemu eposowi, 
subjektywny liryzm. 

Ten zwrot dzisiejszy ma swych ojców i 
przewodników, według autora. w czasach roz
kwitu romantyzmu: "'łowncki, Wagner, Nietzsche, 
Poe, a w malarstwie: Bocklin, Klinger, Burne
J one11 i inni. 

Podnióslszy bar4zo słusznie i sprawiedliwie 
wspaniałość i potęgę I <Króla Ducha> Słowackie
go. wskazuje na łądtność duchową tego arcy
dzieła z naj wybitniejt·,ymi twórcami nowego kie
runku w sztuce i li ratnn,e, i na wpływ jego 
na modernizm w Po l:!Ce. 

Książka napisana poważnie, z wielką eru
dycyą, doskonałym językiem, wypełniła w na
szej literaturze lukę która dawała się odczuwać 
każdemu inte1·esując mu się sztuk~ i literaturą. 

Do szkoły mod„. rnistów zaliczają wśród in
nych także p. K. etmajera, autora erotyków 
lubieżnych, o któr eh jeden z poważniejszych 
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mianowicie w magazynie, przerobionym z da
wniejszej stajni d wor,skiej b. wlaścicieli N ał~ -
czowa, Małachowskich. Nietylko sam magazyn 
spłonął; w budynku spali! się również maga
zynier. - Ogień przeniósł się na poblizki 
dach oficyny pałacowej, gdzie mieszka dr. 
Pułaski z rodziną. Dach spłonął częściowo, 
częściowo został zerwany. Sufity przy ratunku 
w połowie zniszczono. Miejscowa straż ochotni
cza, na której czele stoi p. Malewski, a złożona 
przeważnie - ze służby zakładu, spisywała si~ 
dzielnie; jej tylko jest zasługą, że pożar zdołano 
umiejscowić. 

Ze Lwowa. 
- Wydział krajowy zatwierdził uchwalę 

rady miasta Lwowa o zaciągnięciu dalszej po
życzki jednego miliona koron na roboty pu
bliczne. 

- Na wniosek dr. Antoniego Małeckieg(l. 
rada miejska postanowiła, aby obywatelom ho
norowym miasta Lwowa, zamiast dotychczaso
wych dyplomów, udzielane były medale . pamiąt
kowe złote, wartości 600 koron. Artysta rzeź
biarz p. Julian Markowski wykonał model ta
kiego medalu, kt6ry jako dzieło situki modela
torskiej przedst:i.wia się znakomicie. 

- Oskarżona o zbrodnię oszustwa i krzy
woprzy11ięztwa pianistka ~tefania .Markiewiczów
na uwolniona została przez sąd przysięgłych od 
wszelkiej winy jednogłośnie. 

- Plenipotent prawny Paderewskiego acl
wokat Lilien zaprzecza w pism:tch pogłosce ja
koby Paderewski chciał sprzedać swe dobra ga
licyjskie. 

Z Poznania. 
- Wiadomości o projekcie zbudowania w n:ii

hliższym czasie rezydeucyi cesarskiej w Pozna
niu, nie potwierdzają Ilię. Dążenia antypolskie 
wynajdują coraz to nowe środki celem: ,,zwal
czenia niebezpiecznej polszczyzny''. Jednaki.e 
poza temi nibyto patryotyczneini celami kryje 
się zwykle intere11 osobisty i chęć napch:.i.ni a :;u
b ie kieszeni rozmaitemi fundnszami na przeróżne 
cele. W imi~ tych dążeń zbudowano bibliotekę 
i muzeum prowinoyonalne. Te miały pokonać 
krnąbrny żywioł J.iOlski, a kiedy się okazały 
martwym jedynie środkiem oficyaluym, na któ
rym zyskali naprawdę tylko projektodawcy i 
ten lub ów budowniczy, powstał nowy projekt 
zbudowania wspaniałej rezydencyi cesar~kiej 11a 
wolnych gruntach, powstałych przy zniesieniu 
murów i wałów f1Jrtecznycb. Tymczasem myśl 
projektu powstała znów w kołach budowniczych, 
które i tym razem myślały o zarobku poci szta n
darem hakatyzmu i polityki antypolskiej. 'r,, 
też w ślad za tą pogłoską przyszło zaprzecien1e 
ze strony urzędowej-gorzej nawet, bo wyjaśnie
nie. że publikacya ,,gorącego życzenia ze ~trony 

krytyków mówi, że zalatują wonią alkowy Ja
wno niewietr1.onej. 

Obecnie wy!!zły w Warszawie: <Wrażenia,, 
zbiorek luźnych, porozrzucanych po ph1mach ar
tykulów i nowel. 

Pan K. Tetmajer należy, jako autor, do bar
dzo wrażliwych na. prądy i kierunki literackie. 
W swych wierszach ulega Słowackiemu i Beau
delaire'owi, w powieści Sienkiewiczowi, a w no
weli więk~zej <Trynmf> modernizmowi. 

I. Matuszewllki w powyż. cytowauem dziele 
pisz.e: <Dzisiaj każdy moderni:stu. :;tura się stwo
rzyc ,,sece yę· na własny rachunek, pragnie wy
różnić się d re1:1zty, zaakcentować swoją odrę
bność i nieZllwisłość, dowieść, iż jego prawd11, 
jest tylko je~o prawdą i nie ma nic wspólnego 
z prawdami uznanemi i czczonerui przez wic-
kszoŚĆ> (1. c. 42). • 

Zdaje się jednak, że w tym kierunku p. K. 
Tetmajer połtedł za daleko w swej noweli 
<Tryumf>, i mHylko przekroczył wszelkie pru
wa etyczne, ul najpierwotniejsze poczucie roz.
różBienia zła o dobrn. 

Oto treść n weli <Tryumf>: Inxynier buda.ie 
kolej żelazną p ez lasy i góry. Dowiaduje si~ 
przypadkiem, że borze leśmczy ma ładną ż11-
nę; 11kłada wizytę a nie zastawszy starego, UC1.ci
wego i szlachetne o względem żony m~ża, roz
poczyna romans e zwykłą taktyką. Żona je
dnak leśniczego, m jąca. naturalnie oswojoną sar
nę i sokoła w kap rku, hodująca w glęhi lasu 
tulipany i cudowne kwiaty, wzięła tę przelotu~ 
miłość powa~nie, kochała się w inżynierze_ 
Budowa kolei wyma ała, by on szedł dalej, ko-
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patryotów niemieckich na kresach państwa" 
była do tego ~t.opnia niewczesna, źe mogłaby 
zawczasu zrazie tych, którzy ponieśliby koszty 
budowy. Koszty oczywiście poniósłby rząd-jak 
z~wsze pri.y urzeczywistnianiu podszywających 
się pocl patryotyzm hakatystów. 

- W. sprawie przez r·ląd subwencyonowa
nego prowmcyonalnego teatru poznańskieao roz
pisuje się ,,Posener Tageblatt·', głosząc ~ielkie 
zaciel~aw.i~nie naczelnego prezesa teatru, który 
wyśmiemc1e odpowiada zadaniu swemu wzmoc
n~enia zagrożonej niemczyzny. „Pos. Tugbl." 
pisze, że i władze mieJ:;kie powinny wspierać 
kierownika teatru przer. odpowiednie bądź to u
r~ądzenie lub powiększenie, bądź to przebudowa
me rozmaitych scen mie.iskicb, i9tniejących w licz
nych miastach prowincyi, jako też przez płace
nie dzie~·żawy za sceny prywatne, a wszystko 
naturalme kosztem miast, na co i obywatele 
polacy łożyćby musieli. 

Poploch naftowy w Galicyi. 
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w sytuacyi chlodno, ażeby nieuzasadnionemu po
płochowi nadać właściwą miarę. 

Że przemysł naftowy w Galicyi znaluzł się 
obecnie na przełomie, to ~ie ulega wątpliwości. 
Przelom ten jednakże, jak trafnie stwierdza je
den z najlepszych znaw~ów, dr. Stefan Bartosze
wicz, ma swe źródlo w fakcie bardzo pomyśl
nym, albowiem w ciąglem wzrastaniu produkcyi 
ropy, a zatem w powiększaniu się naturaluegn 
bgga.ctwa kraju. Podc7.as. kiedy w roku ubieg
lym produkcya ta wynosiła w całej Galicyi nie
wiele więc~j nad 4,000,000 cetnarów, to pod ko
niec roku bieżącego obliczają już na 6 mil. cet. 
Nie jest to zatem deprnsya ekonomiczna, bo nie 
jest przesileniem w przemyśle przetwórczym, 
zmuszonym walczyć na obcych rynkach; jest tyl
ko chwilową nadprodukcyą surowca, który sam 
kraj wydobywa. 

Rafinerye obce pragną wyzyskać tę nadpro
dnkcyę i zmusić producentów galicyjskich do od
stępowania im ropy za bezcen i ta okoliczność 
stała się powodem zatargu, który doprowadził 
do zerwania knrtelu. Kopalnie ~alicyjskic, jak 
powiedziano wyżej, produkują 6,000,000 cet. ro-

-o- py, gdy tymcznsem Austro-Węgry spotrzebowują 
Wobec ogromuego znaczenia, jakie posiada uu swoje wewnętrzne potrzeby tylko 3,600,000 

przemysł naftowy, jedyny może z więcej rozwi- cet rocznie. Resztę przeto r~dziby rafinerzy na
niętych w Galicyi, tutejsza opinia publiczna za- bywać za bezcen, aby eksportować za granicę 
interesowała się w wysokim stopniu nagłą wia- bez obawy o konkurencyę w cenach. Napotkaw
domo.ścią .0 zerwaniu kartelu naftowego. Wiado- szy na opór ogółu zorganizowanych producentów. 
mość ta sprawila w sferach interesowanych for- postanowili rozbić ich solidarność, aby następnie 
malny popłoch, który odbił się w szerokich sfe- spekulować na jednostkach. Ponieważ jednak 
rnch poważną obawą 0 nową katastrOflJ finan- kart.'el miał być oparty na umowie wszystkich 
sową w kraju. rafinatorów ze związkiem galicyjskich producen-
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zacya będzie dążyła usilnie do ułat\l'ienia wy
wozu nafty do Niemiec, a to przez zniżenie cła 
i ustanowienie ceł dwojnkicb: na n:tf1nadę i na 
surową ropę tak, 11ititiy, dając możność rozwi
nięcia się l~m przemysłu raf1nerskiego. wzmódz 
przynajmniej wywóz 1mrowego produktu do Nie· 
miec. 

Jak widzimy z powyższego przedstawienia 
rzeczy, poploch . pierwszej chwili był przesadny, 
a obecne przesilenie może tylko przyuie~ć po
żądane korzyści przemyl!łowi naftowemu w krn
ju, jeżeli uwolni go od wyzysku obcych speku
lantow. 

<Gazeta Polska>. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Wybory w ks. Oieszyńskiem. 

Komitet centralny, jako kandydata do sejmu 
szląskiego po śmierci ś. p. ks. Świeżego zapro
ponował sekretarza Macierzy ks. Londzina. Je
dnak wt1kutek rozbicia się glosów polskich i gło
sowania czeehów za . kandydatem niemieckim 
z urny wyborczej wyszedl Halfar, niemiec. Jest 
to niepowetowana a w każdym razie bardzo 
dotkliwa · klęska, która jest wynikiem anticze
skiej agitacyi gazety "Głos ludu szląskiego". 

Ogólny wynik wyborów jest następujący: 
W Bielsku zwyciężył Jan Michejda 97 głosów 
na 169 oddanych; w okręgu cieszyi1skim otrz.y
mali: Cienciała 395 głosów, Halfar 160, ks. 
Londzin 136, Ohlebus 96. Wybrani więc Cien
ciała i Halfar. Wiadomość 0 zerwaniu kartelu z rafinerami tów .Ropa," przeto pierwsi nie widzieli w nim 

obcymi na Szlązku, Morawach i Węgrzech spra- należytych korzyści i doprowadzili do zerwania. 
wiła przygnębiające wrażenie, zwlaszcza w ogni- Na drobnych producentach, nie należących Henryk Rickert. 
skach głównych kopalni nafty, w Boryslawiu i do organizaryi, wypadek ten może odbić się Zmarły w Berlinie w 70 rokn życia poseł 
Scbodnicy. W przeciągu jednej doby obiegały niepomyślnie, ale ogół produkcyi wcale nie ucier- do 1:1ejruu pruskiego i parlamentu Rzeszy ś. p. 
już pogłoski o nieuniknionye.h bankructwach, o pi. Przeciwnie, rozbudzi tendencyę do tworzenia Henryk Rickert, był jednym z najwybitniejszych 
pozbawieniu tysięcy ludzi zarobku i t. p. W Bo- fabryk rafineryi w kr~ju i uwolni produkcyę od mężów stanu i liberałów niemieckich, którzy 
rysławiu mówiono nawet o zupełnem wi;trzyma- hegemonii obcych fdbrykantów. pod wpływem życia praktycznego zatarli wszy
niu wszelkiego ruchu wiertniczeg11 na czas d luż- Zrozumieli ten ważny moment nasi nafciarze stkie poczucia liberalizmu. Rickert był począt
szy, dopóki nie wyświetli się sytuacya. W <bieu- i nie zwlekająr, zahrali się do energicznej orga- kowo członkiem stronnictwa narodowo-liberalne
nikarstwie tutejszem ukazały "i~ prztlwidy" .u.1ia nizacyi. Już nazajutrz {>O zerwaniu kartelu od- go i przez t1woją roztropność i wymowę, zdobył 
natycbmfastoweJ rurny wszystkich mmeJSzycn oyrn się we Lwowie 11czne zgromadzeme produ- szybko wpływowe stanowisko w życiu parlamen
przedsiębiorstw, pracujących na jednym lub centów ropy, na którem powzięto caly szereg tarnem Niemiec. Gdy Bismarck w r. 1879 o
dwóch „szybac~," na .których i;ą setki udzialo~- uchwał, zruierzających do ujęcia przeróbki nafty pierał się głównie na stronnictwie narodowo-li
ców z połową, lub jednym procentem "netto," i handlu nią we własne ręce. Postanowiono więc Rb~ralnem i zerwał z zasadą wolnego handlu, 
ezy <brutto.> Przewidziano odrnzn, że nastąpi przedewszystkiem ograniczyć produkcyę ropy, 1ckert przeszedł do stronnictwa <liberalne"'O 
zupełny przewrót w produkcyi ropy i wielki ka- ażeby tym sposobem uniknąć deprecyonowania zjednoczenia, » a w r. 188-! przystąpił do stro~-
pital pochlonie drobny. ceny. Db przechowywania ropy, celem sprze- nictwa postępowego. 

W kraju, który z takim mozolem bu<hi u daźy, mają być zalożone rezerwoary. Na ropę, W r. 181:13 z powodu sprawy wojskowej 
siebie ruch przemy1Jłowy, nic dziwnego, że ka- znajdującą się w rezerwoarach, udzielane będą Rickert utworzył własną grupę polityczną pod 
żda niezwykla wiadomo.ść wyrasta często do roz- zaliczki, uby ten, kto odrazu Die sprzedał ropy, nazwą < wolnomyślnego zjednocr.enia. > Odtąd Ri
miarów przesadnych, które nie odpowiadają api uzyskiwał przynajmniej fundusz obrotowy na ckert odgrywał rolę przychylnego dla rządu o
doniosłości faktu, ani spodziewanym jego naBtę'p- dalsze prowadzenie przedsiębiori;twa. l\fa być pozycyonisty i popierał go we wszyi;tkich wy
stwom, Taki właśnie wyp.:.dek zachodzi w~a- również zalożona własna, udziałowa rafiner.va padkach, gdzie nie chodziło o sprawy handlowe, 
nym wypadku i dla położenia tamy mylnym k n;i- nafty, przez co produkcya krajowa wyswobodzi celne, szkolne, lub ogólno-kulturalne. W poli
biuacyom i horoskopom należy Nzpat1·ze' BH~ Rię z por! teroryzmn obcych rafinerów. Org-aui- tyce przeciw polakom Rickert stał po stron[e 

bieta ·zatrzymuje go, prosi, błaga, zaklina, Ów-:- ty, jest tylko usunięciem małej przeszkody~-aby I ogółuCidzie w świ~by dilalać. GdziC.~w 
ezas on strąca ją w przepaść śmiertelną„. i oto „ja" tryumfowało. szpitalu, umiera w obecności żony, która na 
try u m fi bo: „Sprt.ys.iągl ~ię (la8) ua .mnie . ~nu im po~lohne no~ele, a . jest ich d.o~yć I wieść o chorobi~ d? niego przyjechała. 
z sercem mojem, z krwią rnoJą, ze zmysla 1 mo- dzięki modernistom, WeJdą do literatury b1ezą- Gdy po śmierci męża wrócita do Klońowa 
jemi. Postawił mi na oczach kobietę, z grodził cej, jako normalne okazy twórczości, JJa!e:żaloby życie jej z tęsknoty, żalu i rozpaczy staje si~ 
mi drog~ światłem j.ej. oc~u, .s~ody~zą jej. st, cza- j wyierw prz.ypuścić zanik praw moralnych i wszel- mę~ą .n~e do zni?sienia. I .. ni~ podołała cięża: 
xem jej gło11u falą Jel p1ers1 1 lukietr. b1 r str~- kiego altruizmu. row1, grn1e; a w kilka lat pozmej sierota. I"'naś 
ciłem ją w p/zepaść. Idę, dokąd chcę, tryurn- I Nastrój, wyjaśnia autor dzieła .,Słowacki i który śladem ojca pragnie zerwać kwiat p~pro~ 
fie ide.„"-wykrzykuje inżynier. Nowa Sztuka" (str. 89) jest cementem, który ci, by wszystkich ludzi uszczęśliwić, tonie 

A. autor? I spaja luźne obrazy, sceny, symbole w jedną ar- w rzece. 
P. IL Tetmajer nazw:.ił tę zbrod1 q oszusta tystyczną całość, nadając im jednolity koloryt i Z wielką subtelnością oddał autor rozpacz 

bez żadnej ironii. i p~·zen?śni, ,„Tryurnt m" a koń- ześrodk<~wując ich działanie suggestyj~e · w je- żony, i dzieje kr6tkiego ~ycia Ignasia, uiywając 
czy tę nowelę mem1~ckim w1ersz~m! dnym k1erunk?. . . tylko półtonó.w, częst? nredomawiając, umiał je-

Ten ~Tryumf·', .1ako okaz kier moder- Utrzymame naRtro.111 w tym samym tome dnak pokazac czytelmkuwi duszę tej kobiety i 
nistycznego, jest bardzo charaktery yczny, wy- w krótsz.vch poezyach i nowelach jest możliwe, tego dziecka. 
konauy według dziś obowiązującej ecepty. jak świadczą utwory Poego, natomiast w powie- Również Belcia, Ignacy żyją w powieści 

W samej bowiem rob,icie te noweli czuć ści więkRzej, która z konieczności dotyka ró- rusza.ią się, mówią, widać ioh bardzo dobrze. 
1 

wplywy przebrzmiałego ro.mantyz ~ i nieznacz- źnych dz~ałów ży~ia .uczuc~oweg? i społecznego . N~tomiast stary doktór Postański, mimo u-
nej ckliwości jak ów osWOJony k z1ołek Remus; utrzymanie nastroju Jednolitego Jest tndne. s1lowan autora, jest do pewne"'O stopnia niena-
sokół Pulot 'w kapturku na b rle, zjadający Z nowszych powieści polskich znam tylko turalny, sztuczny. 

0 

krem przygotow~ny dla inżynie a; o.~o ~ród~o je~ną jedyną. P?wieść nas~:·ojow~ P· G. Daniłow- , , ~o jedna~ nadaje .wielką i niepospolitą war
.błękitne w głębi boru obros~e p :Gez hh~ i tu.li- skiego: „z. m1monych. dm.·; napisaną_ ładnym, tosc 1 znacz~me tej książce, !o owu wysoce ar
pany czerwone; owa tytanicz~a robota m~yme- barw~yrn ~ bo?atym J~:r.y~1em_. tystyczn~ .miara w pogodzemu prawdy życia 
rn„. ale wogóle obrazy ładne, J yk do?1·y i czy- CzytaJąc Ją, zo~taJe się. ciągle pod wplywem z poezyą 1 na"ltrojem smutku i grozy, przeuika
.sty jakkolwiek niedostrojony o tragizmu wy- obawy 1 j?rozy ll!eszczęśma. I krajobrazy i jącym calość powieści. Na taką rzecz nwień
padków. „ . ludr.ie owiani . są ni~okre~~onym smu~kiem, ni~- czoną pomyślnym skutkiem mógł się zdobyć tyl-

A przy tych zaletach prz 1Ja się to cha- pochwytnym niepoko.Jem, ~ lada chw1la spadnie ko talent prawdziwy. 
·akterystyczne dla modernizmu uw~elbi~nie swe- wiszący gdzieś w mgłach ruiecz Damoklesa . 

.go najukochańszego ja. Temu bozkow1 podpo- Autor wprowadza nas do dworu w Klono-
rządkowuje się wszechświat natura, wszelkie wie, gdzie oczekują przybrcia brata Wiktora ze 
.zasady etyczne i nab~tki cy ~iza.cyjne. . żoną i syn~iem Ignasi~m. . . 

Ja mnie, mi, mOJe, hl" 1 zawsze i wszę- SpokoJne, dostatme eyc1e, kochaną żonę 1 
rdzie, a' iabójstwo kochanej kochającej kobie- rodzeństwo porzuca, party \deą dobra i szczęścia 

Artur Gruszecki. 

I 
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rządu i niekiedy ·tylko bardzo $łabo zlnlnaczał 
swoje niezadowolenie ze środków germanizacyj 
nycb. · 

Urodził się on w r. 1833 w Prusach Za
chodnich. Za mlodu był współpracownikiem 
dzienniku liberalnego • Danziger Zeitung >. 

Sprawy austryackie. 

Okazuje Rię, że dr. Kocrber, aby tylko utrzy
mać się przy władzy bodajby ze szkodą pań· 
stwa, paraliżuje prawidłową czynność ustawo
dawczą parlamentu. Wiedząc, że za kulis11mi 
utworzyła się przcci w niemu koalicya dr. Koer
ber rozpoczął z nią targi i oddawał jej wszyst
kie teki, byle saru mógl zostać pierwszym mi
nistrem. Układy rozbiły się o opór czechów, 
którzy na ręce wybitnych polityków polskich i 
niemieckich złożyli deklaracyę , że są gotowi od
łożyć na dwa lata spory językowe, byle tylko 
gabinet d-ra Koerbera. został obalony. 

Wobec tego dr. Koerber ur.iłuje sprowoko
wać izbę i wywolać skandale, aby następnie 
rozwiązać parlament, jako niezdolny do prncy 
ustawodawczej. Zyska on wskutek tego parę 
miesięcy, w czasie których pracować będzie około 
utrwalenia swego stanowiska. 

T11kich informacyj udzielił < Słowu · Polskie
mu > wiedeński jego koresponrlent. 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 5 listopada 1902 r. 

Różne ;wieści. 

- Potwierdza się fiadomość, że król Ale
ksander serbski złoży wi.zytę cesarzowi Franci
szkowi Józefowi w Budtpeszcie. 

- Podpisano umowę dodatkową pomiędzy 
wtlzystkiemi państwami, l należącemi do łacińskie
go związku monetarnego. Umowa ta pozwala 
Szwajcaryi na puszczeni~ w obieg nowej monety 

1 srebrnej. 
- Chamberlain pojedzie do Afryki drogą 

na Suez i wyląduje w Durbanie. Zabawi w Na
talu tydzień, poczem ada się do Transwaalu. 
Lord minh1ti:r kolonij fejdzie w bezpośrednie 
stosunki z przedstawicielami wszystkich szczepów, 
zaludniających Afrykę Południową. 

- Raporty konsulów mocarstw europejskich 
stwierdzają jednozgodnie, że powstanie w Mace· 
donii wygasa. Sandżak serbski jest już wolny 
od oddziałów powstańczych. Na gra.nicy bulgar-

'1 skiej straże pogranicz~e wzmocniono tak, że 
przekroczenie granicy przez oddziały bulgarskie 

I jest utrudnione. Większ~ wsi bułgarskie w Mul cedonii obsadzono przez iandarmeryę turecką. 
I - Krąży pogłoska, jakouy w kraju Somali 

wojska <szalonego mułły naparlły na załogę 
angielską w Bohotli i zabrały jej wielbłądy. 
W Londynie wiadomość wywołała silne wzbu-
rzenie. 
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o drugiej porażce powstańców bulgarskfoh w Ma
cedonii. 

Berlin, 5 listopada . Wczorajsze pogiedzenie 

parlamentu zosta to µ1·;1,e1·wane, z powodu nie

moźli w ości powzięcia uch wał. 

New-York, 5 listopada. Wczorajszy pierw

szy dziei1 wyborów przet1zedł zupełnie spokojnie 

przy nieznacznem ożywieniu. Stronnictwo repu

blibń:1kie rozrzuca odezwy, p i>piernją ce polityk~ 

Rool!evdta. 

OFIARY. 

Na och1·onkę katolicką w Pabianicach. 

Zamiast wieńca na grób ś. p . .Juljusza Kin
dlera w Pabianicach Karol Somya 10 rb . 

~Va ochronkę ewangelicką w Pabianicach. 

Karol Somya, zamiast wieńca na grób ś. p. 
Juliuszu Kindlera l O rb. 

O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 
Panu J. N. de L. Pisma tego nie otrzymujemy. 

Może S:.:. Pan nadeśle nam wspomniany numer. „_ LISTA PRZYJEZDNYOH. 

I 
GRAND HOTE L. Steinhagen z Myszkowa -Wagner 

z Scboubergu-Stevcns z Antwerpii - Maciejewski , Cemus 
Wszystkim, którzy raczyli vrzyjąć udzial w oddaniu ostatniej poslagi nieodża- z warszawy-Niessen z Bielic-Libtal z Kielc - Leon-

lowanemu Ś. p. hardt z Drezna-Skomorowski z Radomia-Jafie ze Smo-
• leńska-Krakowski. Loewy, Bliimel z Moskwy - Barthe-

JulJI uszow1' K1' ndlerow1' I lemyG~:;~i~~;~~~a B~r~:;d~li~udapesztu-Gonet, Go-

." szcze~ólności Wielebnym ks. pastorom, Przedstawicielom wladz, Instytocyj i SOOwa- I i~~~~~%~~f;,:~~~l!~~f,;:~~;'g~~;fi~ł~~ 
rzyszeń, Spólpracownikom firmy, Lutni oraz deputacyom Straży ochotniczych, sklada HOTEL VICTORIA. Tinapp z Berlina _ Preissmcn 
serdeczne podziękowanie w smntku pozostala z Petersburga-Apenschlag, Rosenzweig, Zalewski z War-

Rodzina. szawy-Joel z Piotrkowa-Landau, Kreczmar z Kalisza
Pabianice, dnia 3 listopada 1902 r. 

Telęgramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Londyn, 4 listopada. Rząd postanowił do
datkowo przeznaczyć jeszeze dwa miliony fun
tów szterlingów na wynagrodzenie strat, poui:.
sionycb przez ludność miejscową w Transwaalu 
i Oranii, skutkiem wojny. 

Londyn, 4 listopada. Anglia i Francya przy

Lwów, 4 listopada. Dzisiaj otw.art.o_ tu wy- rzekły swój udział w projektowanej konferencyi 
1 dla u powszechnienia telegrafu bez drutu, która stawę darów jubileuszowych Konopmc oei. 

1 Lwów, 4 listopada . . Sekundanci po.sła Brei- ma 1:1ię Zl!l'Omadzić w końcu utego. 
tera oświadczyli dzisiaj sekundantom oficera h.u- Konstantynopol, 4 listopada. Wysoka Porta 

ogła1:1za, że kwetltya napadu rozbójników mor-zarów Molnara, że Breiter za mowę, wypowie- C 
1 

ł t · 
· d · d · d · d skich na morzu zerwonem zosta n za a wiona. 

dzianą w parlampenme, .o p~w~ada Je ymel ~1~~ Krok dowódcy statku <Pw111oot> uwauy został 
parlamentem. rywatme osw1a cza pose r - . k 

1 . h . ł b a· i. Mol nara .Ja o Hamuw•1 a. 
ter, że me c ma 

0 
r z c . · . I Konstantynopol 4 listopada.. Porta przedsta-Lwów 4 listopada Powrntowy komitet wy- ' . . 

' · d · d t . H . ka br Sta- wiła rząduw1 włoskiemu skargę. Okręt włoski 
bor?zr uchwahł ~an l ~ ~ę ~n~~a na ·miej- <Piemont> ostrzeliwał rozhójników morskich z wy-
rzens ieg~ na kos ~ ~ 1 ~ Y. Aa~8 ckiego który spy Midi i zażądał usunięcia 2 okrętów turec
sce zmar ego aro at. r_. ;:el ::: ~z_ ź d'aczów kich. Posłowi tureckiemu w Rzymie polecono 
posł1owa~ z kokrdęgdu tS ryJ .- . 

0
ów' YWybo/y odbedą' poczynić odpowiednie przedstawienia. 

zwa czając an y a urę r usm . • 
sie dnia 18-go listopad~. 

• Lwów 4 listopada. Dzienniki tutejsze ogła
szają długą i piękną przedmowę He~ry~a Sien
kiewicza do studyum „O hakatyzmie 1 oporze 
polaków w Prusach", pióra wybitnego publicys~y 
i polityka angielskiego. ~tudyum to ukazało s1ę 
równocr.eśnie w angielskim „Contemporary Re-

M Ó )) k ' view" i w jednym z „ agazyn w amery an-
skicb. Jako niepodpisanego autora studyum wy
mieniają głośnego publicyst<i angielskieg'.>, Dil· 
lona. 

Z ostatniej eh.wili. 
(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 5 listopada. Ojciec Swięty wydał 

<breve >, powołujące specyalną komisyę dla stu· 

dyów nad biblią,. 

Sofia, 5 listopada . Pułkownika Zonczewa 
wraz z 37 powstańcami ujęły wojska tJJreckie i 
odstawiły do Skopli (Ueskiube). Donosz~ również 

Weinschenk z Norymbergi -Łubieński ż Buczka - Gra
bowski z Kowiesy. 

Rozkład jardy. - -
Na kolejkach wązkotorowych. 

Do Pabianic pociągi odchodzą w d n i p o ws z e
d n ie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dWI'• 
pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 
wieczorem o godz. 10.52 i o 12: w n ie d z i e 1 e i 
święta odehodzi z Lodzi po 4 pociągi na godzinę, po
czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz. 11.13 wieczorem;· 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg o godz. 12.05 w nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35- 40 minut. · 

Do Zgierza pociągi odchodzą : w d n i p o ws z e
d _n ie od godziny 7.02 rano co godzinę po trny pociągi 
az do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg 
odchodzi o godz 0nie 12.02 w nocy: w n i & dz i e 1 e i 
św I ę ta pierwszy pociąg odchodzi z Łodzi o godz. 7.04 
rano, następne kursują co 12 minut do godziny li.IO, po
czem · odchodzi ostatni pociąg o godzinie- 12.02. Jazda 
do Zgierza trwa 28-35 minut. . 

ELEGANCKIE TRWALE 

06umie 
poleca sklep pod firmą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 

Berlin 4: li11topada. W ostatnich czasach ko
misya koionizacyjn~ zak~pi.ła . 22 mająt~i wię
ksze i :!5 posiadlośc1 włośc1ansk1ch, ogólneJ prze

„„ ... .._=-.._„.„ '1F""J'Y 
strzeni 13,625 hektarów. 

Londyn, 4 listopada. ,,Daily Telegraph'· do
nosi: W sferach należycie poinformowanych za
pewniają, że cesarz Wilhelm skorz~sta z ~becno
ści ministrów angielskich w San<irrnghamie, aby 
rozputrlyć z całą otwartością stosuuki uiemiecko-
angielski~. . . 

Paryz 4 listopnda . Prezes mrn1strów Com· 
bes pm1ta~owlł z liczby próśb męzkich zgroma
dzeń duchownych, o pozwole~i~ przeb!wa~ia 
w granicach Franryi nw'l.ględn1c tylko o, mię
dzy innemi karmelitów i k:.irtuzów. 

Ł. J. BORKOWSKI 
otworzył w dniu I pa.ździernika 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu .. 

1341-8-

·-~· 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ 1) Specyalne stoly mechaniczne i biurka do maszyn do ~~ 

pisania. 
2) Oryginalne biurka amerykańskie: „Derby" z żaluzyami. 

~ 3) Fotele, obracające się na jednym poziomie okolo osi m_ 
~ 4) Etażerki handlowe, nadzwyczaj praktyczne i przechy- fS~ 

łające się w tyl na sprężynach. 
... l 5) Biblioteczki skladane nader praktyczne, dające się m 
~ zwiększać w miarę potrzeby. ~ 
~ 6) Segregatory do przechowywania korespondencyj ró- ,{YJ 
~ żnych wielkości. ~ 
~ 7) Mimeograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 ~ 

~ sztuk w użyciu. polecają; "":-•0-11 = 
I KRZYSZTOF BRUN I SYN ~ 
~ Przedstawiciele Towarzystwa Udziałowego J. Block. ~ 
~ Sklad artykułów specyalnych ~ 
~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie ; 

I iast;~:~:i~~ii-;kolie~d~~·si.e N":u~2~rk ~ 
.§G. Ulica św. Benedykta Nil 9. ~ 
~ Sprzedawcy na miasto poszukiwani. ~ 

~~~~~~~~ft~~~~~~~~ ••• , ••• , 
Dostawca Dworu „ Jiga Cesarskiej Maści 

Nadwornej fabryki forte• 
planów i pianin 

OGŁOSZENIE 
ZARZĄD· 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia,. wysyl~jący~h 
ładunki, że na stacy1 Łódz dma 
28 października (10 listopada) 19~2 
r. o goclzinie 1 O rano na za~ad~ie 
§ 8+ ogólnej ustawy Ros. d_ro~ ze_
laz. będzie sprzedany z glosneJ. l!
cytacyi, nie wykupiony prz~z odbior
ców towar, przybyły w mies. wrze
śniu r. b. za frachtem: 

St. Dąbrowa W., J<2JV1 13323. i 
J 3324 węgiel kamienny, ko palma 
Stella, l\f. Rozenblat. 

K. M. Szreder 
Piotrkowska 81. 

Xab~· eństwa jubileuszowe towarzy
szów stol rskiC"h, przypadające w sobotę d. 
8 listopa a, rozpoczną się o godzinie 10 
rano. Pr szeni są p. towarzysze o przybycie 
na gor. p dę o godzini e 9 rano. Uprasza
my W elmożnych pp. fabrykantów i pp. 
majstr w o zwolnienie naszych towarzy
szów ten dzień jubileuszowy od pracy. 

Z nszano1vaniem 

1444 2-1 Zarzą~. _ 
c oroby wenerrczne, 

órne i moczopłciowe 

r. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnia ~· li 

(obok I om bardu akcyjne~ol 
la panów od 8-11 r. i od 5..--8 wlecz. 
la dam od godz. 2 do 3 popoludniu. ' 
W niedziele I święta od 9~12 i 5-7. 

Uwaga: W razie, gdyby licyt~
cya w dniu wyżej oznaczonym, me 
doszla do skutku, to powtórna osta- / 
teczna sprzedaż odbędzie się dnia -----E---.--,---d--
30 października c12 listopada) 1902 /i Or. . M1tte stae t 
r. og. 10 r. 

599-c-97 

5 POKOJÓW 
Jrnchnia, lazienka, do wynajęcia 
1 stycznia. Nawrot la m. !:I. 

144.3-3 

r J aglnęł11 karh pobytu na Imię Anto e
h go Kował11klego, wydana z magie atu 
.m. Łodzi. 2011-3 1 

Choroby wewnętrzne i ner
wowe. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/ 2 r.., I od 4-6 pop. 

1112-c-55 

-Dr. A. BraITTlstein 
Choroby dzleeinne, wewnętrzne, 

Akuazerya 
przyjmuje od 9-11 r. i ó-7 wlecz. 

ł.ódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-36 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta prsyjmo
JA tylko rano. ll 6ó-(l-24 

Dr. O. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Ni 39. 

85R-e-ó9 

u~ E. 8onnenberg 
Choroby skórne, wenerynne i dróg 

moczowych. 
Ulioa Cegielniana Ni. 14. 

Przyjmuje od lU-1 I od 31/ 2-71/, pop. 
839-r-18 

8t4-d Dr. Mud 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocz o· płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. 1 od 6 do 8 po

połudnln. Panie od ó do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Dr. A~rutin • 
Choroby 11kóroe i weneryczne 

Krotka JA 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 
W niedzielę Sł do 11 1/~ r. I 21/ 2-4,.l/2 pop . 

34ó· 69 

Dr. Feliks Arnstein 
z Kutna 

osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmuje od godziny 10 rano I od 4-6 

R.QJl.Ołudojn -
oroby wewnętrzne, specyaluie dzieci 

1321-10-7 

--Kobieta:Lekarz - -

Dr. Eug~nja Zaligsan 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-10 

Dr. F. Stn~iewici 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja •· 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panie ó-6 popoł. 506-d-1 

rfaglnęła karta pobytu na imię Floren
Litypy Tomaszew11kiej, wydana z magl-
strat11 m. Łodzi. 2010-3-1 

7 

~glan11i1 Uab1. 
Bardzo ,„uiv 11przedam ma~zynę Singera. 
ndmą oraz- 2 paltociki now"' Myberyno

we dla dziewczynek. do lat 10. Plac Ko
ścielny 4 m. 1. l 967-a-3śp~ 

Bilard I piwiarnia zaraz do sprzedania~ 
Ul. Wldzew11ka Mi 146. 1995-3-2 

Człowiek pracy, nmlejj\cy c~ytać I pls116 
po roayjd„u I poliku, posznlrnje zajęcia. 

Oferty tik.ladać w adm. ,Rozwoju" pod . 
,Zajęcie.~ __ _ _ _ 20<!.?-:~_:-::l _ 

Dom z ogrodem warzywnym 2 morgi, do 
sprzeda.ula za 2,300 rb. Korzystny dla 

przemysłowca: garbarza, ogrodnika, ko
wala Ud, Oferty przyjmuje adm. „Roz
wojuw pod ,Korzystny Interes". 

1991-3-2 

Kantorowa potrzebn'ł-_d_o_p_r-alol:-Wecho-
dnla ..ti 64. 1994-3-.2 

Leonard Sucbow11kl, &:orek.tor fortepia
nów I pianin, przyjmuje strojenia i ce -

peracye. Konsfaniynowska 31. 
1971-3-Sśsś 

"\,f łoda 011oba która przez lai srzy w za
ill.kładzle szwedzko-ortopedyczno-glmna
styeznym pracowała, BZnka potady podo
bnej. Swladectwo zagranlezne. Łukawe 
zgłoszenia post. restante, Łódź, „Szwe-
ey~. 1~2-3-1 

Młody człowiek, znający języki: rosyj
ski, polsli:.l I niemiecki, po11zoknjt1 po

sady l!Ubjekta, Inkasenta, ekspedyenta lub 
tp. Oferty proszę 11k.ładać w adm. ,Roz-
woju" pod „Posada·. 1839-8-3 

Pracownia haftów dawniej Kamllll Wolskiej 
obecnie Wiśniewskiej, w Łodzi, ul. Krót

ka Mi H. Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakre6 haftów wchodzące I wykonywa w 
oznaczonym czasie po cenach umiarkowa
nych, 1919-6-3śs_ 
l )ralnla chew.iczna. Śreanla ~O. K. .:Szcze
r pańskL 44.1-d-49 

Potrzebna jest panienka, jako sklepowa, 
do handlu kolonialnego. Wiadomość w 

adm. „Rozwoju-. 2002-3-2 
Uotrzebna zaraz zdolna prasowaczka do 
.I pralni. Ul. Orla Mi 6 m. 2. 1975-2-llcs 
Uos:ój 110 wynajęcia dla kobiety z od
.I. dzlelnem wejściem, na żądanie mote 
być z nsłngą i całodzlennem nlrzymanlem. 
Hilea E.l.o.tr.iulw.alul M. l>~ ~•· JJ--a -

Potrzetiny czeladnilt krawleck.1 na dnlói;°
kę. Ul. Rżgowska w Chojnach naprze-

ciwko kancelaryl gmlnniij. 2000-3-2 

P Ol!Zok.nję posady kasyerki;6kspedyenlkl, 
lub do sklepu monopolowogo. Na żą

dmle świadectwa 1 kaucya. Oferly liob. 
„A. A.• 11kładać w adm, „Rozwoju'. 

2000-3-2 -
Potrzebna niańka w l!hrszym wieku z 

dobróml świadectwami 1 11kromnemi wy
maganiami do połlorarocznego dziecka.Pasaż 
f:)zulca 21, iożyoier Rosenthal, Od 12 do 4. 

2008-3-1 

Poszukuje się w11póloika lnbwspólolCzkl 
z kaph•łttm 800 do 1000 rb. Piotrkow

ska J 6. Cyrk papug vll godz. ó-6 wie-
czorem. 19711-8-1 
rjaglnąt paszport na Imię Bronisławy 
.Uzalewskiej. wydany z gminy Kowal. 

1990-3-2 -rfagloąt Kwit lombardowy .Ni 6182!1, wy-
LJdany w łOdzkim lombardzie na sumę 
rb. 9. 1989-3-2 

-
Zaginęła rwlartka biletu warszawek.lej 

loteryl, trzeclrj klaliy Mi 02995. Łaska
wy 11oatazca zechce oddać na ulicę Lipo· 
wą 76 m. 4. 1997-2-_2_ 
ffdolna krawcowa, pOl!Zuknje szycia w 
LJdomach prywatnych. Przyjmę panienkę 
na mleazk.anle. Ul. Wldzew11ka 94 m. 13 
I-sze piętro. 1993-3-2 

Zupełnie dobra maszyna do 111ycla bardzo 
tanio do sprzedania. Wiadomość w adm. 

„Rozwoju• 1878-6-_2_ 

Zaginęła karta pobytu na Imię Wiktory! 
Segodzińdklej, wydana z ml\gidlratn m. 

Łodra. 2010-3-1 -h aglnął NA losu loteryjnego 2679 lii. W. 
do klasy II I III. Ostrzega się nld na· 

bywać takowego, gdyż jest nie ważny. 
. 2012~3-1 -'/... ałatwlam korespondencyę w językach 

roBy;skim I poldklm, w godzlna.:h wie
czorowych. Oferty proszę składać w adm, 
.Rozwoju• pod lit. „z. Kr.~ 1985-~-3 

Po~znkuję zaraz w dobrym punkcie to
karni do 2 metrów przestrz. Ofer1y skła

dać w adm. „Rozwoju" pod lil. „ W. C."-
2006-3-2 

r/agluęła karta pobytu na lmlll Broolllła. 
Liwy, Samigorsklej, wydana z magidtratu 
m. Łodzi. 2003-3-2 
r/aglnęła książeczka legltymaeyjna na 
Litmlę Augn11ia Capf, wydana z magi-
stratu m. Łodzi. 2007-3-2 
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Zarząd 
Łóazkie~o . Rzemieślnicze~o Towarzystwa Śpiewu Chóralne~o 

„I.a.IRA" 
zawiadamia, że roczhe ZP.branie ogólne członków pomienionego Towarzy
stwa odbędzie się w niedzielę dnia 9 listopada r. b. o godz. 4 po poludniu, 
w lokalu wlasnym przy ulicy Nawrot x~ 38 i prosi WW. PP. członków 
Towarzystwa o jak najliczniejsze zebrani~ się. 

Porządek dzienny; 
1) Balotowanie kandydatów na czlouków Towarzystwa. 
2) Ro:i:patrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok ubiegly. 
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie etatu na rok przyszły. 
4) Wybór członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

1439 Zarząd. 

M ~nrz~ czkowski Piotrfo~~~: ~4 • ~.P "f rog Dz1elne1 
Hurtowy i Detaliczny 

SB.ŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

=.-•o•~ „.-•o-w-
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i 'i

kiery krajowe i .,,agraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop: do 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. · 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 111--r-101 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodz!!ice. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

„„„„„„ ... „„„ ... „„„„„„„„~ 

MĄCZK~•~a~~.~;~~ N:.~~~, , 
środek odżywczy 

dla dzieci i osób osłabionych. 
Mączka Niwsa jl!st najlep~zym pomoenlczym środ

kiem odżywc11ym dla dzieci przy piersi. 
Wysoce pożyteczna i pokrzepiająca dla osob 

osłablo11ych, rekonwaleseen1ów, dla matek karmiących 
I osób starszyeh w przypadkach ełabego trawie• 
ni a. 

Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach. 
atił/,)wqa re~rezentacya na Cesarstwo I gub. Króleshva Polskiego: Lukaemburg I S-ka I w W•re:iir;;1wie, l:ór;1wia Ni 36. 

polecam swój wielki wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
oraz czapek 

1426-d-2 

męzkich i damskich, podlug najświeższyph modeli 
paryskich. 

Karol Gepper:t. 

ZBIÓR ZIÓŁ 
=.-.-~eia_I::lfa_8..._I.e1&0 

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Herbata Prachińskiego składa się z ziól górskich aromatycznych 

w odpowiednim doborze, a używanie jej oddzialywa nadzwyczaj dodatnio 
na zdrowie, co przez lekarzów zostalo najzupełniej uznane. 

Sprzedaż zbioru ziól Prachińskiego dozwolona za decyzyą glównej 
Rady Lekarskiej w Petersburgu, z dnia 3-0 kwietnia 1902 r. za ~ 278. 

§'f ·MM'fiłH'ł' 'f aeą 

SKŁAD PAPIERU 

J. SKRZYWAN·EK 
Łódź, Piotrkowska 83. 

poleca wielki wybór kart pocztowych, wydawnietw galicyjskich i zagranieznyeh, 
papierów listowych i galanteryl. Ramy do obrazów. Bilety wizytowe. 

_.. W kartach ciągłe nowości. ...._ 1316-r-4 

Zakład Hydropatyczno•leczniczy 

„Chojny pod Łodzią" 
po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 
i po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po
mocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznością lazienkach, kurytarzach. 
i salach towarzyskich, zupelnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodoleczn!ctwo, kąpiele gazowe i iglicowe, 
parnie ziolowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza. i kuracya dye
tetyczna. 

Szczególy w prospektach wysylanych bezplatnie. !386-d-5 

Materyaly na ubrania męzkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 

poleca po cenach przystępnych 

Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci dom od Grand Hotelu. 1322-46-16 

Do jednej z większych szkól fabrycznych 2-klasowej, poszukuje się 

Kilku Nauczycieli 
semlnarzyetow, z paroletnią praktyką, w Uezbie ktorych jednego z seminaryum 
Warszawskiego, ewangelika, dobrze władającego niemieckim. Pensya rb. 500 roeznie, 
mieszkanie i opał. Oferty składać pod lit. "F. S." Soanowlce poste restante. 

1189-9-8 

KursJ wteczorowe dla dorosłych 
S. Musiatowicza 

Przy szkole .Ni 8, ulica Południowa .M 40. 
Lekcye rozpoczęJy się od 1 września, od godz. 7-1 O wiecz. codziennie 
prócz niedziel i świąt. 1081-d-9 

113. Piotrkowska 113. 

DIORAMA
IMPERIAL 

W tym tygodniu wystawiono 
widoki: 

lndye Wschodnie 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RECKIE GO 
Piotrkowska Jlł 113 

przyjmuje wszelkie ro-

l boty zegarml~trzowskle 
I jubilerskie, jako tet 

I konserwowania zegarów w fabrykach l do
. maeh prywatnyeh. Roboty aumi1<nae i ce
: ny nmiarkowane. 102L-30·46 
l 
j Na mocy rozporządzenia wład111y przy 

szkole S. Thomasa, Południowa 
M a, otwartt1 ZQ&tały 

Wieczorowe kursy 
dla dorosłych, 

Cena wejścia 20 kop„ uczniowi~ I 
10 kop. Abonament na 10 seryJ 

rb. 1 kop. 50 
1413-ll-t wedłng nowej ustawy, zatwierdzonej przez 

~#J!Wi&liłłl&ilii"5„ ' P. Ministra Oświsty w dnia 22 sierpnia 
i 1902 r. Zapis słnilhaezow I słuebaezek roz-

M k. garnitury wedlug naj· I po~zął si~ I trwa. w kaocelaryi l!Zkoły łO
ęz 18 nowszej· mody wykonywa dz1?nnle do 9 w1eczor. Poezątek lekcyj 

• • • 16 listopada. 1408~4-4' 
po zadz1w1aJąco 

?izkich c~nach. ! xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
R. E1ehbauma IG. Szulca ~ Biuro Nauczycielski• ~ 

Piotrkowska 115. X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X X 

Wielki wybór muteryatów. Wla.- i 

sne warsztaty. 1431-6-2 1 

X ma natychmiast do umieszczenia: X 
X Nauczycieli, nanczycittlkl, freblow- X 
X Id, bony rożnej narodowośel. X 
X Dział rekomendaoyjny po- X 
X leea: Buchalterów, buehalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X apedyeutkl, magazynierów, r11ądcow, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d -4Ses X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W Szkole rysunków i malarstwa 

&rt. m'l. W. Wa!ca~kiaga 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uezenie oli godz. 2 - 4 
codzltinnltl. Lekeye rysunkow I malar
stwa, jak rownleż ntukl stosowantj l de-
koracyjnej. 1009-0-35 

'. przyjmuję nadrabianie po11czoch, 
' Ul. Mikołajewska J\a 5!-l, m. 56-

H piętro. l ll l -d-3~ 
-------------------------

J.1,oaBOJICHO lJ,easypOI01 f. Jl0.1(31>1 23 0KTJI6pJI 1902.~r·'.-------------------
-------------------------- liedalttor I Wvda"'ca w. Czajew•ki. W tlocznt ~Rozwoi·n", Ploirlrowska .Mt 111 
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